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W dniu 5 bm. w Akademii Wojskowo
Politycznej im. Feliksa Dzierżyńsltlego 
w Warszawie odbyła się uroczysta inau
guracja roku szkolnego, na którą przy-

b,.- Prezydent RP Bolesław Bierut w 
towarzystwie ministra Obrony Narodo
wej Marszałka Konstantego Rokossow
skiego i Szefa Głównego Zarządu Po
litycznego WP wiceministra Obrony Na
rodowej gen. Mariana Naszkowskiego. 
'V uroczystości wzieli udział członkowie 
Rady P ai1stwa, Rzaciu RP i Biura Poli-

ty cznego KC PZPR. 

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 

SOBOTA 

Tkalnia ZPB im. R. Luksemburg wykonała plan 

Coraz więcej ·załóg 
shlada dun1ne n1eldunhi 
o przedterminowym 

produkcyjnych 
zrealizowaniu zadań 
na rok bieżący 

Jako pierwsza w przemyśle bawełnianym tkalnia 
ZPB 1m. Róży Luksemburg wykonała swój plan roczny 

dnia 7 bm., a więc na jeden dzień przed terminem 

wyznaczonym w zobowiązaniu załogi. 
Uroczystość zdjęcia ostatniej 

sztuki w tegorocznym planie pro
dukcyjnym, odbyła się o godz. 
21, przy czym wyprodukowała ją 
młodzieżowa przodownica pracy, 
członek ZMP - Si:wiraj. 

działu kadłubowni, któmy w paź
dzierniku br. podjęli zobowiązania 
przedterminowego ukończenia prac 
pnz:y budowie kadłubów kutrów ry
backich, zameldowali o wykonaniu 
tego zobowiązania już w końcu li
stopada br. 

- Prezydent R. P. 
przewodniczył obradom 
nad projektem wstępnym 

Konstytucji 
WARSZAWA. W dniu 7 

grudnia 1951 r. obradowała 
pod przewodnictwem Prezy
denta Rzeczypospolitej Pol
skiej podkomisja redakcyjna 
i zagadnień ogólnych, powo
łana przez Komisję Konsty
tucyjną. 

Podkomisja rozpatrzyła: 

poprawki zgłoszone przez in· 
ne podkomisje konstytucyj
ne, które w okresie od 20 
- 27 listopada 1951 r. roz
wiązały projekt wstępny 
Konstytucji Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej, przeka
zanej im przez podkomisję 
redakcyjną i zagadnień ogól
nych zgodnie· z regulaminem 
Komisji. 

Podkomisja redakcyjna i 
zagadnień ogólnych postano
wiła poprawki zgłoszone 
przez inne podkomisje wraz 
ze swoimi wnioskami wnieść 
pod obrady plenum Komisji 
Konstytucyjnej. 

Referat Ra kosi' ego 
na Plenum KC 
Węgierskiej Partii 

Pracujących Chłopi woj. łódzkiego 
masowo konłraktuią 
trzodę chlewną 

Na zdjęciu: Prezydent RP Bolesław Bie
rut w otoczeniu przybyłych na uroczy
stość przedstawicieli władz ogląda plan-

sze w auli uczelni. 
CAF - AFWP 

Wśród włóknianz:y, którzy przymy 
nili się do przedterminowego zrea
lizowania zadań 2-go roku Planu 
6-letniego wyróżnić należy izespoły 
majstrów Klimczaka, Gluby i bry
gadę młodzieżową im. ~tkicha. 

Przodownik pracy St.oczni Gdań
skiej, ślusarz Stefan Zienkiewicz, 
wyrabiający ponad 21-0 proc. nor
my, postanowił skrócić mas wyko- BUDAPESZT. - Na Plenum KC 
nania powierzonej mu pracy z 92 na Węgierskiej Partii Pracujących, któ 
30 godzin. Wyrazem mobilirz;acji pro- re odbyło się 30 listopada. Matyas 
dukcyjnej ri:ałog.i Stoczni Gdańskiej . . . . 

Również w branży bawełnianej 
wielki sukces osiągnęła załoga pmę
dźalni odpadkowej im. Stefana 0-
kn:ei w Łodrzi. Wykonała ona plan 
roczny o 8 dni wcześniej , niż prae
widywały zobowiąri:ania. 

są liczne zobowiązania podjęte przez Rakos1. w~głos1ł referat poswięcony 
grUiPY rz;wiązkowe i poszcze.gólnych I rzagadmemom gospodarki naTOdowej 

Codzięnnie napływa-ją meldunki o 
masowym podpisywaniu pnz:ez chło
pów kontraktów na odstawę t'.lcz
r.ików. W gminie Piątek w pow. 
tęczyckim, w ciągu pięciu dni za
kontraktowano 288 tuczników. w 
i:m le D~rtochóft', w PQW. . ie •·adz
kim - 240 sztuk, w gminie Burze
nim w tymże powiecie - 486 sztuk. 

„Biała księRa" WęRier robotników. Węgierskiej Republiki Ludowej . 

demaskuje 
zbrodnie amerykańskie 

Proces faszystów w Sofii 

BUDAPESZT - Na konferencji 
prasowej w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych w Budapeszcie wrę
czono przedstawicielom prasy zagra 
nicznej „Białą księgę" , opracowaną 

W dniu 5 bm. załoga Częstochow
skich Zakładów Przemysłu Lniar
skiego „ arła" rzameld wała o wy
konaniu rocznych zadań produk.cyj
nych drugiego roku Planu 6-letnie
go. 

Dywersanci i szpi.edzy Tito 
poniosą za swe zbrodnie zasłużoną karę 

Równocześnie gromady meldu!a o 
wykonaniu planu kontraktacyjnego 
na I kwartał 1952 roku. Do nich na
leżą: Piaski w powiecie łęcrzy~kim, 

Wierzchowy - Kolonie, Wierzcho-
wy - 'fieś, Brzll'Zówka, Grabice, 
Kcloni r, Kuczy-nia, Gortatowice ! 
Zdzary w powiecie rawsko - marz;o
·.vieckim oraz \viele innych gromad. 

przez węgierskie MSZ. · 
„Biała księga" zawiera dokumenty, 

dotyczące wrogiej działalności rzą
du USA przeciwko Węgierskiej Re
publice Ludowej oraz ingerencji 
rządu amerykańskiego w sprawy 
wewnętrzne Vvęgier. 

Gromal\la Nagórki, w gminie Gra- Przedstawiciel Ministerstwa Spraw 
bów, .1ako pierwsza w powiecie łę- Zagranicznych oświadczył, że „Biała 
czyckim, przekroczyła plan kontrak-1 księga" przekazana została do sekre 
cacji trzody chlewne.i na pierwszy \ tariatu ONZ oraz wręczona przed
k war!ł 1952 roku, wykonując go w stawicielom dyplomatycznym, akre-
1J7 proc. dytowanym w Budapeszcie. 

/ Z całego świata płynie pomoc 

dla powodzian włoskich 
ZSRR ofiaro~ał znaczne sumy pieni~żne żywność 

RZYM. - W Rzymie odbyło się 
wspólne posiedzenie sekretariatu 
Włoskiej Powszechnej Konfederacji 
Pracy z przedstawicielami organiza
cji, które wchodzą w skład Narodo
wego Komitetu Solidarności z ofia
rami powodzi. Na posiedzeniu pod
~umowano wyniki akcji pomocy po
wodzianom. 

Organizacje prowincjonalne Man
tui, Ferrary i Modeny wydelegowa
ły 28.934 robotników, którzy dniem 
1 nocą ofiarnie brali udział w nie
sieniu pomocy dla powodzian. 

Blisko 25.000 rodzin włoskich wy
raziło chęć zaopiekowania się dzie
ćmi rodzin, które ucierpiały od po
wodzi. Ponadto chęć zaopiekowania 
się dziećmi powodzian wyraziły or
ganizacje związkowe Belgii, Szwaj
carii i innych krajów. 

pośpieszyły z pomocą materialną w 
postaci 50 tysięcy kwintali mąki, 10 
tysięcy kwintali zboża, 2.500 kwin
tali cukru, 2.000 kwintali kaszy, 100 
tysięcy puszek mleka skondensowa
nego oraz 20 traktorów z pługami i 
częściami zapasowymi. 

Ambasada ZSRR w Rzymie otrzy 
mujc setki telegramów i listów, w 
których ludność włoska wyraża swą 
wdzięczność za bezinteresowną po
moc narodu radzieckiego, okazaną 
powodzianom. 

PRZEKROCZĄ ROCZNY 
PLAN O 10 PROC. 

o wykonaniu 11lanu 
roczńego przedterminowo 
zameldowali pracownicy Cen 
tralnego Biura ·Technicz
nego Przemysłu Maszyn Włó 
klenniczych. Do końca bie
żącego roku przewiduje się 
t.u przekroczenie rocznego 
plant! produlccji o 10 proc. 

Hutnicy 

Fala zobowiązań dotyczących 
przedterminowego wykonywani.a pla 
nów rocznych ogarnia coraz więcej 
załóg hut. Odbywają1 się zebrania 
grup związkowych, na których robo 
tnicy analizują możliwości przyśpie 
szenia realizacji swych planów 
dziennych, miesięcznych i rocznych. 

Np. stalownicy huty „Batory" zo
bC'wiązali się wykonywać co naj
mniej 1 wyte>p szybkościowy dzien
nie ora~ obniżyć średni ~zas wyto
pu, a także prrz.eprowadzić szybkoś
ciowy remont jednego rz; pieców elek 
trycznych. Plan· roczny postanowili 
oni wykonać do 15 grudnia br. 

Walcownicy rur rz; tej huty zobo
wiązali się wykonać roczny plan to 
nażowy do 10 grudnia, tzmniejszyć 
ilość wybraków, zaoszczędrzić dodat
kowe materiały pomocnicze oraz 
wzmóc walkę z bumelantami. 

Stalownicy buły „Pokój" postano
wili wykonać plan roC'lnY do 12 
gTUdnia. 

I Stoczniowcy I -------Kilka działów produkcyjnych 
Stoczni Szcudńaklej rzrealizowało 
już swe roczne ze.daa1ia. Pracownicy 

SOFIA. - Przed Sądem Okręgo
wym w Sofii rozpoczął się proces 
bandy titowskich szpiegów i dywer
santów. Na ławie oskarżonych za
siada 9-ciu zbrodniarzy, w tej licz
bie główni oskarżeni Borys Konow, 
Marin Marinow i Jordan Jankow. 
Oskarżeni winni są zbrodni zdra

dy stanu przeciwko Bułgarskiej Re
publice Ludowej. Organizowali oni 
grupy dywersyjne oraz prowadzili 
szpiegostw-O na zlecenie faszystow
skiej Jugosławii. 

Akt oskarżenia stwierdza, iż blok 
amerykańsko-angielski, przygotowu
jąc nową wojnę światową, uektyw
nia swą sieć szpiegowską. W tym 
celu werbowani są agenci spośród 
zdrajców i innych zbrodniczych ele
mentów. 
Oskarżony Borys Konow, b. agent 

policyjny, skazany już na 15 lat wię 
zienia za zdradę ojczyzny, uciekł do 
Jugosławii i nawiązał współpracę z 
Gestapo titowskim. 

Po nielęgalnym powrocie do Buł
garii, przekazywał on UDB (Gesta
po titowskie) wiadomości szpiegow
skie z dziedziny politycznej, wojsko
wej i gospodarczej. W Jugosławii 
Konow wstąpił do organizacji spi
skowej, która postawiła przed sobą 
zadanie obalenia przemocą władzy 
ludowo-demokratycznej w Bułgarii. 
Oskarżony Marin Marinow, który 

karany był za nadużycia i nielegal
nie uciekł do Jugosławii, został tam 
przeszkolony przez UDB. We wrze-

stwierdzono skandaliczne za
niedbania parku maszynowe 
go oraz fałszowanie sprawo
zdań z wykonawstwa dzien
nych planów. Oby fakt ten 
był wystarczającym ostrze
żeniem dla tych wszystkich, 
którzy lekceważą sobie pra
cę. 

O 30 PROC, WZROSŁA 
WYDAJNOSC! 

Jeśli chodzi o pomoc z zagranicy, 
to Swiatowa Federacja Związków 
Zawodowych przekazała na rzecz po 
wodzian 8 milionów lirów, związki 
zawodowe Polski - 3 milióny lirów, 
emigranci włoscy w Czechosłowacji 
- 1 milion lirów, związkowcy ra
dzieccy - 40 mili-0nów lirów. Prócz 
tego nadeszła pomoc od organizacji 
związkowych USA i innych krajów. 

ANI ,JEDNEGO NIEWYKO· 
NUJĄCEGO NO:tM! 

'Już tylko dwa tygodnie 
d~iclą ZPB im. Szymańskie
go od daty wykonania pla
nu rocznego. Pamio:tając o 
t:vm cała załoga pracuje o
fiarnie, stale podnosząc wy
dajność. Pamiętają tct o tym 
I majstrowie, którzy wszy
scy wraz ze swoimi zespoła
mi wykonują, a nawet I prze 
kraczają normy. 

ulowych. Na wyróżnienie za 
sługują „trójki tkackie". 
Wyrabiając przeciętnie 116 
proc. planu, daja one tkani
nę wysokiej jakości. 

analizuje przyczyn tego zja
wiska oraz robi zbyt mało 
aby brakowi temu przeciw
działać. 

tymczasem przyczyny te 
Istnieją i to poważne. 

Łódzkie Zakłady Obuwia 
Gumowego wykonały roczny 
plan produkcyjny i obecnie 
produkują już ponad plan. 
Dzięki systematycznej akcjl 
uświadamiającej załoga obni 
źyła koszt własny produkcji 
w 2,6 proc., przez racjonal
ną gospodarkę surowcami, 
oraz wzrost wydajności pra
cy sięgający do 30 proc. Wszechzwiązkowy Centralny Zwią 

zek Spółdzielni Spożywców ZSRR 
i Antyfaszystowski Komitet Kobiet 
Radzieckich złożyły na rzecz powo-

BRAK LUDZI I CO SIĘ ZA 
TYM KRY.JE? Oto np. 50 proc. prządek 

nie wykonuje swych norm 
akordowych w dnżej mierze 
z winy majstrów, którzy nie 
dostatecznie opiekują się za
łogą. 

śniu br. wywiad titowski przerzucił 
Marinowa do Bułgarii , gdzie rozpo
czął on organizowanie grup dywer
syj no- terrnrystycznych. 

Porażka 
bloku agresorów 

w sprawie wyboru 
członka 1:ady Bezpieczeństwa 

PARYZ. - W czwartek zebrało się 
plenum Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
dla dokonania wyborów trzech niesta
łych członków Rady Bezpieczeństwa na 
m~ejsce ustępujących z rady - po upły
wie dwuletniej kadencji - Indii, Ekwa
doru i Jugosławii. Na miejsce Ekwadoru 
i Indii wybrano Chile i Pakistan które 
to. państ\ya 11~yskały od razu wy~aganą 
w1ększośc dwoch trzecich głosów. 

Nl!- miejs!!e. J~gosławii zaproponowały 
k_raJe słow1anskie kandydaturę Białoru
si. Stany Zjednoczone zaś, depcąc zasa
dy Karty ONZ, wysunęły wygodną im 
kandydaturę Grecji, która nie ma żad
nego prawa reprezentowania krajów 
Eur.opy Wschodniej w Radzie Bezpie
czenstwa. 

Kilkakrotnie przeprowadzone glosowa
nie wykazało, że za kandydaturą Biało
rusi liczba głosów nieustannie wzrasta
ła, a za Grecją glosowało coraz to mniej 
delegatów. 

Ostatecznie, pod koniec 
etapu wyborów, Białoruś 
większość 33 głosów - a 
mniejszość 24 głosów. Wobec 
wanie odroczono. 

pierwszego 
otrzymała 
Grecja -

tego gloso-

W Palais de Chaillot stwierdza się, że 
p~parcie. Bialoi:usi przez bezwzględną 
w1ększośc czlonkow Zgromadzenia, wbrew 
kandydaturze Grecji forsowane~od kil
ku miesięcy przez Waszyngton, stanowi 
oczywistą porażkę Stanów Zjednoczo
nych. 

Fiasko debaty 
nad planem 

Schumana 
PARYŻ. - W czwartek po po~d· 

niu rozpoczęła s i ę we francuskim 
Zgromadzeniu Narodowym debata 
nad planem Schumana. W kołach 
{Politycznych zwraca się uwagę na 
znjkomą ilość deputowanych, uc:zest 
niczących w debaC:e. 

Prasa demokratyczna poda je, że 
na posiedzeniu popołudniowym obec 
nych było zaledwie 100 deputowa. 
nych, a na posiedzeniu W.:eczol'nJfllJ 

dzian 20 milionów lirów. 

1 
Ponadto radzieckie organizacje 

zw.Ulzkt:1we, sl>6łdzielcze i kobiece • 

Dzięki temu każdy oddział 
produkcyjny tych zakładów 
osla.ga stale ponad 100 proc. 
t>l&łJÓW d>:ielll!YCh I tygod-

Przędzalnia ZPB im. Har
nama od pewnego czasu nie 
wykonuje planów. W listo
padzie osiągnęła zaledwie 
81,5 proc., a w grudniu za
nosi )ólę na jeszcze poważ
n,iejszy spadek. Dyrekcja tłu 
maczy te niepowodzenia bra
kiem rąk do pracy, &le nie 

W dniu wczorajszym np. 
trzeba było usunąć dyscypli
narnie majstra oddziału przy 
ti:otowawczego Franciszka 
Broniszewskiego, . u .i. którego 

Z ofiarnej i dzielnej zało
gi na wyróżnienie zasługuje 
taśma konfekcyjna bryga
dzistek: Cecylii Jóźwiak I 
Leokadii Olkowskiej, które 
wyrabiają stale po 180 proc. 
normy,•"· · ,_ ,~ około 20-0. 

, 

• 



STll. 2. „EXPRESS ILUSTROWANY'' 

Przed wyborami do kół ZMP 

Młodzież mówi ·o 
Państwo Ludowe w trusce o górników • 

• krytykując 
• wysuwa.,<}C 

swe1· pracy 
popełnione 
wnioski dla 

dotąd błędy 
• poprawy 

W całym kraju odbywa się kam- j Upowszechnienie nowych metod j przedwyborcrze spełniają należytą 
pania przedwyborcza w rzwiązku ze pracy, rozwój żJ&ia świetlicowego, rolę. Weźmy dla przykładu koło 
zbliżającym się terminem wyborów praca „SP", walka o wyniki nauki zmianowe nr 5 w ZPW im. Reymon 
do władz organizacji ZMP. i walka z chuligaństwem - oto za- ta. Członkowie tego koła zawiado-

Jeśli chodzi o Łódź, rzebrań przed- gadnienia, które wysuwają crz:łonko- mieni w ostatniej chwili o zebraniu, 
·wyborczych odbyło "Się niewiele, ale wie na zebraniach przedwyborczych. zupełnie nie przygotowali się do nie 
ich przebieg pozwala wyciągnąć Takie sprawy poruszano także w go. Wynik był ta.ki, że po odczyta
wnioski, że łódzcy ZMP-owcy zro- kole przy ZWF im. Kościuszki, Pań- niu listu ZG ZMP nikt nie zabrał 
zumieli swoje zadania i znaczenie stwowej Przetwórni Mięsa, Szpitalu głosu w dyskusji, mimo, że praca 
wyborów do nowych władz organi- Klinicznym, VII '.rPD i Technikum tamtejszego zarządu pozostawia wie 
zacji. List ZG ZMP w sprawie kam- Chemicznym. Ie do życzenia. 
pani sprawozdawczo - wyborcze j Na zebraniu przedwyborC1Zym w Akcja sprawozdawczo - wyborcza 
stał się podstawą do krytyki pracy Państwowym Technikum Handlo- trwa w całej pełni, jednak są takie 
kół ZIM:P, przeprowadzanej przez wym ostro krytykowano brak zain- koła„. które jeszcze o niej nie wie-
c:złonków. teresowania zarządu ZMP życiem dzą. Tego rodzaju martwota i odCill'- K k 

młodzieży poza szkołą. Ta oboJęt- wanie się od życia organizacji ce- OD urs 
ność zarządu sprawiła, że duży pro- chuje koła biurowe na terenie dziel- I 

Wyrazem serdecznych uczuć i uznania , 
jakie żywi dla górników cały naród, je$t 
uczególna. opieka państwa. nad górni· 
klem, mająca. na. celu poprawę jego wa-

cent uczniów tej szkoły ma oceny nicy Sródmieście. dla 
niedostateazne. Aby akcja sprawOlldawczo - wy-

świetlic akademickich l runków bytowych i warunków pracy. 
Ponad 100 milionów zł wyasygnowała w 
bież. roku władza ludowa na budowni· 
ctwo mieszkaniowe dla górników. W 
dniu tegorocznego Swięta Górnika Jedno 
i dwurodzinne domki otrzymali przo· 
downicy kopalni „Wujek". Górnicy ko
palni „Gen. Zawadzki" otrzymali zaś ko
lonię mieszkaniową „Ksawera", którą 
kosztem 10 milionów złotych przebudo· 

W czasie debaty w Izbie Grum 
labourzysta Stokes wyraził na
dzieję, że „kraje zacofane gosp<.>
darczo będą starały się pomóc 
same sobie, ale nie powinny za
pominać o pomocy, którei Wiel
ka Brytania udzieliła im w pn:e
szłości". 

Na pewno nie zapomną. Ir:m 
i Egipt coś niecoś o tej „porno· 
cy" ostatnio wspominają. (o) 

·J!o * „ 
Rozmawia w Belgradzie dwóch 

robotników. 
- Wiesz już o tym, że Tito 

przy następnych wyborach chce 
odebrać prawo głosu wszystkim 
kobietom? 

- Dlaczego? 
- Żeby były już zupełnie rów-

nouprawnione z mężczyznami... 
* * * Gazdy zachodnio - niemieckie 

W farbiarnl i wyko11czalni „P~er- borcza spełniła swoją rolę, trzeba 
wszej·' członkowie koła samokryty- przede wszystkim zwrócić baczn~ej
cznie omówili swój bierny stosunek szą uwagę na przebieg zebrań 
do objawów chuligaństwa w ich p!'Zedwyborczych, które są przygo
zakładach. towaniem do samych wyborów. Gło-

mobilizacią 
do lepsze.( pracy 

Lecz uczestnicy zebrań przed•.vy- sy, jakie pa<lną na tych czebran iach, Nie wszystkie jeszcze świetlice aka 
borcrzych nie tylko krytykują bra- mówi;ice o dotychczasowej pracy ko demickie na terenie Łodzi prowadzą ki i niedomagania, mówią ró·11rnie:i; o la i wnioski na przyszłość posłużą pracę kulturalno-oświatową, tak jak 
osiągnięciach w pracy produkcyj- do opracowania wnikliwego .spra- należy. Zmobilizuje je do tego spe
nej. Jako przykład może posłużyć wozdania na zebranie wyborcze. W cjalny konkurs, organizowany od 
zebranie w ZPB im. Armii Ludo- całej tej- kampa·nii aktyw ZMP-ow- 15 bm. przez Radę Naczelną Zrzeszc 
wej, na którym rzaznaJotmono czlon ski powinien ściśle współpracować nia Studentów Polskich. 
ków z dobrą pracą i doświadczenia- z organizacjami partyjnymi 1 czer- Konkurs dla świetlic akademickich 
mi grupy ZMP-owskie·j. Podobnie pać przykład z doświadczeń partyj-

1 
obejmie m. in. wygląd estetyczny Io· 

też o swych osiągnięciach mówili u- nych. kału, aktualność i treść polityczną 
czestnicy zebrania w WSN Nr 4, Zwycięskim zakończeniem a.kcji dekoracji i atrakcyjność form pracy 
gdzie organirzacja ZMP wychowała sprawoz.dawczo - wyborczej w ko- świetlicowej, 
wielu ofiarnych aktywistów i przo- lach będzie wybór do ich zarządów Dla nailepszych świetlic akademic
downików p~acy: . . . . takich członków, co do których is~- kich ufundowano proporzec oraz na-Cenne wmosk1, Jakie powrnni wy me-Je pewnosc, że systematycz111e grody w postaci radioodbiornika, 
ciągnąć wszyscy ce.łonkowie z kry- podnosić będą poziom pracy organi- adaptera z kompletem płyt, sprzętu 
tycznej i samokrytycznej oceny pra z.acji Zt-m>. Ir) świetlicowego itd. (kb) cy koła, przeprowadzonej na zebra-
niach pr:zedwyborczych, mewątpli
wie przyczynią się do szybkiego u
sunięcia niedociągnięć i popełnio
nych błędów. 

Nie wszędzie jednak zebra71ia 

W rocznicę historycznej kontrofensywy 

wano od podstaw. 
Na. zdjęciu - górnicza kolonia mieszka

niowa „Ksawera" w Będzinia. 
CAF - fot. N01'i"o~ielski 

piszą wciąż o wzroście przestęp· 
czości wśród młodocianych. Jak 
podaje prasa, wśród pr2estępców 
16,5 procent stanowi młodzież. !Uchwała 

K P Czechosłowacji 

Zwycięstwo pod Moskwą 
przykł.adem genialnej strategii stalinowskiej 

<MOSKWA. - Przed 10 la<ty, 6 wały wrogowi potężne kontruderze-

H. PLIS. - LóDź: - Na podsta
wie jednostronnego oświadczenia nie 
jesteśmy w stanie orzec, czy nauczy
cielka istotnie postąpiła niewłaści
wie. Jednak nie ulega kwestii, że 
gdyby została potraktowana uprzej
mie, nie doszłoby do tak przykreg::i 
incydentu. Obawy Pana, że po po
wrocie synka z sanatorium d~ szkoły 
nauczycielka mogłaby wywrzeć na 
nim, zem~tę - ~ą 7goła niesłuszne . 
Na razie nie ma Pan najmniejszych 
podstaw do takiej obawy. Gdybv 
przypuszczenia Pana się potwierdziły 
- p1·osimy nas c tym powia:lum:-ó, a 
wtedy zajmiemy właściwe stanowi-A atlantyccy „opiekunowie 

Niemiec zachodnich zacierają rę
ce z zadowolenia. Chodzi prze
cież o to, aby tej młodzieży tak 
obrzydzić życie „na wolności" 
by uznała mundur i koszary za 
iedyne wyjście z ńędzy, wojnę 
zaś. iako iedyną perspektywę. 

grudnia 1941 roku, Armia Radziec- nia. . sko. ' · 

* w sprawie 
• • ka rozpoczęła pod Moskwą z r0zka- Wielk ie zwycięstwo wojsk radziec 

rz.u Stalina i pod jego kierownictwem kich pod Moskwą dowiodło potęgi i zdecydowaną kontrofensywę, która siły Zwiąrzku Radzieckiego, stanowi- „NlESZCZĘśLIWY": - Zatajeni<: zakończyła się rO'Zgromieniem wojsk ło przełom w przebiegu walki zbroj przestęps.tw.a, 0 który.m Pan wiecłzi .:iJ. 
niemiecko - faszystowskich. nej na froncie radziecko - niemiec- nawet iezeli ?dbyło się on~ bez u~zt a 

* * ... 
BBC pod ało ostatnio „reweh

cyjną" wiadomość, że w Związku 
Radzieckim „upaństwowienie pro 
dukcii i dystrybucji pozostaje na 
dal w pełnej mocy, podczas, J!dy 
wszystkie partie socjalistyczn.z I 
na zachodzie w praktyce stopnio· 

Rudolfa Slansky'ego 
PRAGA - Dziennik Rude Pravo opu

blikował uchwalę KC Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji z 6 grudnia. Uch
wala ta stwierdza, że Komitet Central
ny jednomyślnie zaaprobował środki za 
stosowane wobec Rudolfa Slanskyego, 
który okazał się kierownikiem spis~u 
w łonie partii i który świadomie 
dopuścił się przestępczej działalności ze 
strony różnych wrogich I zbrodniczych 
grup, 

Najeźdźcy hitlerowscy liczyli na kim; posiadało ogromny wpływ na ~u ~ana - . Jest .karalne, Jasne W1'/~ , 
to. że zdobycie <Moskwy stanowić bę dalszy p:rczebieg wojny . Zwycięstwo ze i ~an n~c umknął kary. 

1
s,4 w1· 

dzie ukoronowanie kh sukcesu. Do- wojsk radzieckich pod Moskwą po- I ~o.czme wziął pod uwagę. ol t.zno-. . . sc1 łagodzące, skoro wymierz <I.i. Pa· wództwo hitlerowskie zamienzało o- siadało ogromne znaczenie m1ędzy- nu k b ł t k ł R 
d b .1. ł ara y a s osun owo ma a. a-toczyć stolicę, irzolować ją, a nasręp- naro o:"'.e. Z~o i '.zowa o ono n~ro- dzimy zgłosić się niezwłocznie do 

nie atakując z północy, rz.achodu i dy k~aJOW UJarzmi?nych .pnz.ez ~ 1tle- prokuratury i wyjawić ze skruchą 0 _ 
południa zająć Moskwę. rowcow do .czynne.J .w~lki przectw!-<0 kołiczności, przedstawione w nad r- -Historia wojen nie zna przykła- faszystowsk1m. naJez~zcom .. Zwyc;ę- słanym nam liście. Kara niewątpliwir 
dów większego oporu niż ten, k~óry stwo to rozwiało mit o mezwyClę- będzie złagodzona, gorzej natomia- · okazywali atakującemu wrogowi żoności armii niemieckiej, dowiodło będzie, jeżeli będzie Pan nacłti.l s' 
żołnierze Armil Radrzieckiej. Wo~ska wyższości opartej na zasadach !lau- ukrywał, a w wypadku ujęcia _ gr 
radzieckie nie ograniczały się tylko I kowych, strategii stalinowskiej nad z1 Panu surowa kara. Radzimy ucz:· 

lsto~nie, między innymi dlate
go właśnie są „socjalistycznym ... " 

wo z niej rezygnują". I 
w cudzysłowie . (o) 

KC Komunistycznej Partii Czechosło
wacji postanowił Jednomyślnie pozba.· 
wić Rudolfa Slanskyego wszystkich funk 
ej! partyjnych i wykluczyć go z szere· 
gów Komunistycznej Partii Czechosłowa 
ej!. do obroiy, lecz jednocześnie zada- awanturniczą strategią wroga. nić to jak najwcześniej. 

Codzienna nowelk~ „Expre~ W. Bill·Biełocerkiewski 

Amerykański okulista 
Po powrode z fabryki do domu skon-1 Ten, zdjąwszy mi bandaż z oka, skon

statowałem, że z okiem moim jest coś statował posepnie: 
niewyraźnie. Widocznie coś mi doń wpa- - Nie jestem okulistą. Musi pan iść 
dło. do specjalisty! I to do dobrego specja-

Starannie przemyłem oko, przeświad- listv! Najlepiej do profesora Brake. Dam 
czony, że do jutra mi to przejdzie. Jed- panu jego adres, ale uprzedzam, że musi 
nakże nie przeszło. Wieczorem oko było mu pan zapłacić dwadzieścia pięć dola
tak opuchnięte, że nic już prawie nie rów. 
widziałem. Miałem tylko jedenaście dolarów, z któ· 

Majster poradził mi, żebym zrobił na rych jeden przeznaczony już był dla dok
n(}() okład z kwasu bornego, a jeśli mi tora Braina. Więc jak tu zrobić? Chyba 
to nie pomoże, poszedł od okulisty. wystawię weksel... 

- A co będzie z moją pracą? - spyta- Doktór Brain, zauważywszy moją roz-
łem niespokojnie. terkę, zaczął mnie przynaglać. 

- Jeden dzień mogę pcczekać. Natural- _ Niech pan nie żałuje pieniędzy! Tu 
nie, potrącę ci to z zapłaty. Ale pamietaj, już nie chodzi 0 oko, ale 0 życie. Tu do
że nie masz prawa opuszczać więcej pra- słownie cenna iest każda minuta. Inaczej cy, bo w przeciwnym razie stracisz zaję-
cie. A sam wiesz, ilu bezrobotnych czeka nie przeżyje pan dzisieisze~o dnia! 
pod bramą„. Kłusem pcpędziaem do profesora: go-
Wiedziałem dobrze 0 tej prawdzie, bo niła mnie śmierć. Potrącani przeze mnie 

przecież sam przez trzy prawie miesiące przechodnie oglądali się za mną ze zdzi
- głodny, zły, nieszczęśliwy - czekałem wieniem, a ja, powtarzając sobie w du
pod bramą, zanim ostatecznie otrzyma- chu, że każda minuta jest cenna, gnałem 
łem te pracę. Postanowiłem też teraz le- dalej, aż wreszcie znalazłem się u celu. 
czyć oko iak naibardziei intensywnie. - Profesor przyjmuje dopiP.ro o dzie-

Wieczorem przyłotżvłem sobie neywy siątej! - oznajmił surowo portier, ru
okład. Noc miałem złą. Wierciłem się, chem policjanta zagradzając mi drogę. 
przewracałem z boku na bok. jęcząc z bó- O dziesiątej - to znaczy za półtorej 
lu. Rano, kieciy zobaczyłem się w lustrze, godziny!... A przez ten czas infekcja roz
aż krzyknąłem z przerażenia: bo 7.amiast przestrzeni się, może mi zaatakować 
oka ujrzałem wielką, ropieiąca opuchliz- mózg! Zrozpaczony zacząłem błagać por
nę. tiera, ten iednak powtórzył tylko, że pro-
Postanowiłem odżałować dolara i po- fesor przvjmuje o dziesiątej i zamkną!_ mi 

biel?łem do doktora Braina. drzwi orz~ nosem. 

Zgnębiony włóczyłem się po ulicy. Nie I - Czego pan sobie życzy? 
·wiadomo dlaczego przypomniały mi się - To jest nieludzkie! Proszę popatrzeć! 
wygłoszone w czasie wyborów prezyden- - zdarłem z głowy bandaż. 
ckich słowa pewnego mówcy, który 
twierdził, że Stany Ziednoczone są naj
bogatszym krajem świata. tak, że gdyby 
rozdzielić pomiędzy jego ludność znajdu
jące się tutaj pieniądze, na każdego Ame
rykanina przypadłoby dziesięć tysięcy do
larów. 

- Dziesięć tysięcy dolarów! A ja nie 
mam nawet dwudziestu pięciu dolarów 
na opłacenie okulisty! - westchnąłem 
ciężko i dalej wlokłem się ulicami rojne
go miasta. 

Punktualnie o godzinie dziesiątei zna
lazłem się znowu w poczekalni. Tu. za 
biurkiem, siedziała młoda kobieta w 
śnieżno-białym fartuchu. Sądząc po 1e1 
minie i wytwornym urządzeniu poczekal
ni, można było łatwo odgadnać, że tacy 
goście, jak ja, byli tutaj rzadkością. 

Sekre.tarka zapisała moje nazwisko i 
adres. oo czym zażadała dwadzieścia 
pięć dolarów. 

- Niestety - jęknąłem - mam tylko 
dziesięć! Ale podpiszę zobowiązanie. Od
dam resztę, kiedy piętnastego otrzymam 
pensję. 

To mówiąc zsunąłem bandaż. W oczach 
młodej kooiety mignęło współczucie. 
Zniknęła za drzwiami gabinetu i PO kilku 
minutach wróciła. 

- Profesor nie chce pana przyjąć! 
To był dla mnie wyrok śmierci! Przez 

chwilę stałem odrętwiały. a potem. odtrą
ciwszy sekretarkę, wdarłem się do gabi
netu. 

Profesor, chudy starzec o złych. met
no zielonych oczacł\ spyia.~ ~ionkim, 
z,l?l'ZYtliwym. _ J:!łosem. 

- Tu nie jest instytucja dobroczynna. 
Dlaczego przychodzi pan właśnie do 
mnie? Moje doświadczenie i moja wiedza 
kosztowały mnie wiele pieniędzy. Nie 
mam zamiaru zmieniać tego na drobn~ 
monetę. Ja nie leczę ludzi prostych! 
Wystarczy, że wyświadczę przysługę jed
nemu z takich. iak pan. a iutro zwala 
mi sie na kark setki innvch! 

- Błagam pana! Grozi mi śmerć! 
Przecież pan jest człowiekiem wykształ
convrn i.„ 

- Niech mi pan ni.e prawi morałów i 
wynosi się stąd, bo zawołam portiera! 

Wzburzony do głębi uczułem, że twarż 
mi blednie, że gorączka ogarnia mi mózg, 
że zamiera mi serce, · a szczęki zaciskają 
się kurczowo. Zrozumiałem, że w tej 
Ch\Vili zdolny byłem do wszystkiego: na
wet do tego, ażeby zadusić te,go nieludz
kiego starca. Zrozumiał to i on, bo twarz · 
mu się nagle wvkrzywiła jakimś wstręt
nym grymasem. 

- Więc nie chce pan leczyć.„ prostych 
ludzi? - syknąłem przez zaciśnięte zęby. 

- Profesorze!„. - zawołała histerycz
nie . sekretarka. Jej krzyk, w którym 
brzmiała prośba, wyrzut i strach, rozłado
wał w samą pore śmiertelną ciszę. 

- Proszę, niech pan siada! - wykrztu
sił wreszcie profesor. wskazując mi fotcl ... 

Operacja udała się. Profesor, uśmiecha
jąc się sztucznie. nie chciał przyjąć moich 
dziesięciu dolarów. Poprosił r.mie tylko. 
źebvm nikomu nie powiedział o tym, że 
zoperował mnie za darmo.-

·, 
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A cierpi na tym produkcie 

Bumelanci i stracone dni 
• • 

. 
w1ęce1 . . . 
w1ęce1 

uwagi ze . , . 
czu1nosc1 

strony rad zakładowych 
lek.arzy ze strony 

obowiązków jest powodem, że cią 
gie jeszcze marnuje się wiele dni 
produkcyjnych bez żadnego ku te
mu powodu. Dla gospodarki pań
stwowej zaś dni te są zbyt drogie, 
by przechodzić nad tym do po-
rządku dziennego. (se) 

Gruntowna kontroła jadłodajni_ 

Jeszcze w grudniu 
lO·~nowych wagonów 

wyiedzie 
na ulice 

Lokale brudne i zaniedbane 

, 
Snieg w górach 
czeka 

Coraz liczniej nadchodza_ do Łodzi 
wagony tramwajowe, produkowane 
przez stocznię gdańską. 

Jeszcze w tym miesiącu wyjedzie 
na ulice Lodzi dziesię\: nowych wago
nów. Są to wyłącznie wozy silniko
we. W tej chwili czyni się już ostat
nie próby przed wypuszczeniem ich 
na trasę, (bk) 

li'Tll. 3 

Pon naczelnik-to ja! 
Kochana Redakcjo! 

Jesteśmy pracownikami „Montochem-" 
- Gliwice, ul. Zygmunta Starego 1, pla
cówka w Toruniu, Zakł. Przem. Fosf. -
w charakterze ołowiarzy-spawaczy. Pra. 
cujemy po 12 godzin dzil!fmie na dwo
rze, ..v pozycji siedzącej. Jest coraz 
zimniej i dlatego zwróciliśmy się do za
stępcy kierowni,ka placówki, ob. Doitsa 
o watowane ubrania. ' Słyszeliśmy, że 
ubrania takie znajdują się w magazynie. 

- Nie zawracać mi teraz głowy, wi
dzicie, że prawję! - krzyknql i od
wracając się do nas tyłem, dodał -
a zresztą 1n-0żecie mnie„. 

Oszołomieni i oburzeni tego rodzaju 
odpowiedzią i takim stosunkiem do pra
cown.ikótv odpowiedzieliśmy, że odwoła
my się do prasy - do opinn.i publicznej. 
Wtedy ob. Doits, krzyczał coraz głoś
niej„. 

Drogi „Ea;pressie", nie przytaczamy 
dosłownie wyrazów, kwrymi uraczył n(IS 
ob. Doits, bo nie nadają się do druku. 
Zapytujemy tylko - c:;y w ten $posób 
r.c>Winien odnosić się przelo:;;on y do pod-
>ładnych, s:;;kalujqc ich orll% prasę dla

tego tylko, że „ośmielili się" pO/Jrosić o 
ciepłe ubranie roboc:;;e? 

O. skuteczrn.! interwencję prouą 

Twoi wierni Czytelnicy 
6 podpisów 

(nazwiska znane reda.kcfi) 

Interweniujemy i nie wątpimy, że 
obra:i;eatl i p<>krzywd·zeni przez tdkiego 
„;>rzeł<>i:1>nego" prac°"'mey otNymają 
odpowiednie zadośćumynienie. 

rosyjsku? 
• 

Się z zapałem 
nauki I kultury 

Robotnik z Pabianic, ob. Wacław 
.Bakalarz, zorganizował sam kurs ję
zyka rosyjskiego w swoim zakładzie 
pracy, Na kursie wyróżnia aię on 
pracowitością i obowiązkowością, od 
dnia 1 września nie opuścił ani jedne
go wykładu mimo pracy spokcznej i 
obowiązków rodzinnych. Również 
ob. Sabina Bakies, kierowniczka 
szkoły podstawowej Nr. 10 w Pabia
nicach, matka czworga dzieci, nie 
opuściła od chwili zapisania się na 
kurs ani jednej lekcji. 
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~ie:~:~~~j Robcotnhiccy eośwmiadczaiąh: ' d .. ' d t. t I r~~ 
śpiewaka pols~iego - y c o ZIC o ea ru. Burmistrz Anna 
B. Paprockiego Trzeba to jednak ułatwić przez zmianę Film o życiu wsi w NRD 
mPes:~n~:c~;:~z;~~co~s=:p= systemu sprzedaży biletów ulgowych 
gościimym polskiego artysty Bohcl.mw. 
t'aprockiego w operze „Halka" na sce· 
nie Teatru Wielkiego w Moskwie. 

Publiczrwść, wypelniająro po brzegi 
sa~ Teatru Wielkiego, żywo reagowała 
na szczere i pełne uczucia wykonanie 
partii ]ontka, śpiewanej przez Pa.Proc· 
kiego po polsku. Autor recenzji pod
kreśla wyS&kie walory wokalne i scenicz. 
ne polskiego śpiewaka: wspani.ały wyra· 
zisty głos i szfuchetny styl gry. 

. Autor podkreśl,a. iż Paprocki umi.al 
się wczuć w styl i charakter inscenizm:ji 
Teatru Wielkiego. „Odtworzona przez 
Paprockiego postać ]ontka całkowicie 
harmonizowała z ogólnym ujęciem wy· 
stawienia „Halki" na scenie radzieckiej, 
różniq,cym się zasadniczo do slo&Tmwo
sentymentalnego traktor.vania tej opery 
przez teatry przedrewolucyjne, które 
zniekształcały ducha opery ludowej- Mo
n~Tfi" - pisze autor. 

. Niemiecką Republihę Demokratyczną 
i Polskę Ludową łączy dzisiaj granica 

Gdyby -przeprowadzić ankietę na I bardzo skomplikowany jest sposób twić cżłowiekowi pracy nabywanie pokoju: Odra i Nyso. O pokój też, po
te~t „Jakbym chciał ,,spędzić naj- sprzedaży ulg<>Wych bil~tów. Bilety ulgowych biletów? Sądzimy, że tak. stęp i socjalizm walczą tera.z wspólnie 
bllzszy Ol wi Ó t d 

oba nasze narody. · 
w ny ecz r na pewno e sprze awane są wyłącznie na Teatr Wojska Pplskiego częściowo 

wielu jej. uczestników odpowiedzia- zbiorowe listy zakładów pracy. że- już to zrobił. A inne? Słuszne jest więc, ·że oba.i zaprzy
łoby - w teatrze, lub w kinie. by pójść do teatru, zdecydować się Jak powiedzieliśmy, do teatru lu- jaźnieni sąsiedzi pozna,ią się bliżej dzię-

Lubimy teatr, lubimy kino. I słu- trzeba na wiele dni wcześniej. . I bimy iść wówczas, gdy mamy na to ki dobrym książkom i dobrym filmom. 
sznie. Bo przecież kino i teatr to nie tylko my - taką decyzję pow- ochotę, a nie wtedy gdy jest oka- Z tych względów interesujący jest dla 
nie tylko rozrywka, ale to również ziąć musi jeszcze kilkanaście, czy zja. Odbiciem tego jest niepełna ii.a• niemiecki film „Defy" „Burmistr: 
nauka. Poznajemy w nich świat, u- nawet kilkadziesiąt osób. frekwencja na przedstawieniach za- Anna", którego sceiwriusz napisany zo· 
czymy się literatury i historii, roz- Ale do teatru idziemy wówczas kupyw.anych przez ORZZ, na które stal według sżtuki Fr. Wolfa. 
s~erzamy krąg naszych wiadomoś- gdy mamy na to czas, gdy jesteś- robotm~y -:- przodownicy pracy 0 - Film ten pokazuje nam przekrój ma-
ci. my w odpoV11iednim nastroju. A to I trzymuJą bilety za darmo. lej, biednej wioski niemiecktej - jej 

- Dlaczego więc, - ktoś zapyta, przewidzieć na d·"'ra tygodnie czy Pewną winę ponoszą tu również dzisiejszq rzeczywistość. 
- wiele miejsc na sali teatralnej nawet tydzień naprzód _ do~raw- rady, zakładowe poszczególnych za-
świeci jeszcze pustkami? Przecież dy trudno. kładow pracy, które niedostatecz- Wojna zdezorganizowała tutaj niejed-
po wpro~adzeniu biletów ulgowYch Ten właśnie biurokra.tyćzny Spo- nie dbaj•ą o dos~ar~zenie robotni- no, -.r'ielri mężczyzn nie wróciło z woj
ud.ostępmono teatr robotnikom i sób sprzedaży ulgowych biletów kom ~lgowrch b1leto:w. Na przy- n' tozpęumej .przez Hitlera. We wsi 
pracowrtikom. Ten „masowy widz" iest p01Ważuą przeszkodą. utrudnia- kł?-d Zf'.B 1m. 1 MaJa. Organizator zanieszkali liczni przesiedlency. Trzeba 
płaci zaledwie 50 proc. normalnej j• "·"'' robot ••-~·· . d vndowm Teaitru Powszechnego budować nowe domy, stworzyć s2'1kołę, . „..,.. D•Au„1 uczęszczanie o k"lk · k · t · ł d · · ' d · ceny. tea.tr6w ·1 a ro me proponowa ra zie za- poprawiac rogh 

Tak. Ale popatrzcie tylko, jak • k~ado':'l'ej, tych zakładów dostarcze- ]est tysiąc rzeczy do zrobienia w mo-
Potwierdzenie tego znajdujemy me b1letow·' na doskonałą komedi·ę · k' d · k mencie, ie y rozpoczyna się a cja fil-

w Teatrze Wojska Polskiego, Teaitr ,.Ożenek z posagiem". Niestety, ra- k' d b · mu, to znaczy, ie y urnu~rzem. tego 

W połowie przyszłego roku ten od pewnego czasu wprowadził da zakładowa nie Z31l'eagowała na osiedla zostaje dwudziestoletnia, dziel
tzw. kupony wymienne, upoważnia- to. . na, uświadomiona dziewczyna Anna 

„ Opowieść o młodym Chopinie 11 

wejdzie na ekrany naszych kin 
Z początkiem 1952 roku zostaną Izany jest, jako promotor nowej 

zakończone prace nad nowym fabu- muzyki, już na ławie szkolnej Kon
larnym filmem polskim „Opowieść o serwatorium Warszawskiego, łamią
młodym Chopinie", który w tym cy stare zbutwiałe tradycje muzyki 
czasie ukaże się na ekranach kin. klasycznej. 

„Opowieść o młodym Chopinie" 
obejmuje okres życia genialnego mu 
zyka w latach 1827-1832, a więc cza
sy jego nauki w Konserwatorium 
Warszawskim pod kierunkiem El
snera, wyjazdu z Warszawy w roku 

. 1830 i pobytu w Wiedniu i Paryżu. 

Autorem scenariusza i realizato
rem „Opowieści o młodym Chopi -
nie" jest Aleksander Ford, zdjęcia 
są dziełem operatora czechosłowac 
kiego, Jaroslava Tuzara. W roli Cho
pina występuje Czesław Wołłejko, 
w roli Konstancji Gładkowskiej 
Aleksandra śląska. 

Jące do nabycia biletu po cenie ul- Często bywa i tak: że wiadomość urews. 
gowej. Otrzymać je może k~żdy za- o zbiorowym zakupieniu biletów nie 
kład pracy w dowolnych ilościach. dociera do każdego robotnika. Nie- Anna Drews ma do pokorumia dużo 
Mając taki kupon widz może w do- kiedy nie sięga poza pokoje biura t•udności. Musi 1,(."<tlczyć o ktedyty, ko
walnym dniu, na dowolne przed- fabrycznego. Robotnik zaś nie wie nieczne dla poczynienia odpGWiednich 
stawienie, w okresie dwutygodnio- nawet, że właśnie zakupuje się ul- inwestycji - musi przezwyciężyć nie· 
wym nabyć bilet ulgowy w kasie gowe bilety. 1 chęć i niewiarę wielu współobywateli, 
teatru. Po wprowadzeniu kuponów Rady zakładowe powmny tej odnoszących się sceptycznie do faktu, 
frekwencja w teatrze poważnie sprawie poświęcić nieco więcej u- że - po raz pierwszy w hisMrii tej .vsi 
\\'7,ll'OSła. wagi. Wprawdzie sądzimy, że ·obec- - burmistrzem została tutaj kobieta, A 

Podobna sytuacja była kiedyś w n,y system sprzedaży biletów ulgo- już najgroźniejszym wrogiem Anny jest 
kinach. Skomplikowany sposób wych do teatrów zostanie wreszcie daw11y burmistrz, ospały, tępy, z-0cofany 
sprzedaży biletów ulgowych powo- zastąphmy innym, mniej skompii- lcułak, lctóry robi wszystko, co może, 
dawał,• że niekiedy nawet na do- kowanym, jednak jak długo on is~ ażeby zdyskredytowa.ć swoją następczy· 
brych , i wartościowych filmach po- tnieje, obowiązkiem rad zakłada- nię. 
łowa widowni była pusta. Obecnie, wych jest . ułatwianie robotnikov.'i. I tutaj sztuka zahacza 0 bardzo za· 
kiedy pracujący za okazaniem legi- nabyda biletu ulgowego. sadn~zy moment, który odnajdujemy 
tymacji zWiązku zawodowego mo- Bo 'robo~nicy ch:~ą ~hodz!ć do tea- również w wielu polskich, współczesnych 
że nabyć w kasie bilet ulgowy, sale tru. D~a i~ustrac.i1 ;i.1echaJ wys!at'- utworach o wsi. Momentem tym jf'-St 

kinowe zapełniły się. crzą dw.1e hczby. ~ 1;eatl"Le WoJska mzlka klasowa na wsi, . waLka między 
Tematem filmu są przeżycia Cho
pina w związku z Powstaniem Li
stopadowym i Rewolucją Lipcową w 
Paryżu. 

Czy i teatry nie powinny uła- Polskiego w pazd.zterniku było I • iedotą wiejską a kufuctwem 

-------------------------------' 14.717 «>Sób, a w list®a.d?Jie kiedy R · l l , · · ' · · system kuponów wymienny~b zo- owno eg ez tq a1•c1ą ciągnie się dru-
stał bardziej roZJl()wszechniony. gaAo wątDku ro~tycznym'. 
frekwencja wn>osła. do 27 .606 osób. . ~ rews nie chce się zgodzić na 

Stronę muzyczną filmu reprezen
tują takie momenty, jak koncert 
Chopina podczas egzaminu w Kon 
serwatorium Warszawskim, koncert 
w ~eatrze Narodowym, koncert Pa· 
ganiniego w Warszawie, wreszcie 
występ Chopina w wiedeńskim Burg 
theater. 

(na) ządame narzeczonego, ażeby po -ślubie 
____________ _.:.___..:~ z;rezygnować ze swojego stanowiska i 

Znacznl•e tani•ei• ·po.iwięcić się wyłącznie dom.owi. Między 
młodymi przychodzi do ostrych kon-

k t • fliktów, nim n<Hzeczony zrewiduje swój 
OSZ .UJą egoistyczny pogląd i :decyduje się zo5UI.Ć 

przy Annie jako mqż i jako współbo
jowni/c w walec 0 lepsze jutro. życzenia świąteczne 

nie przekraczające 5 słów 
Partie muzyczne w filmie zostały 

nagrane z udziałem pianistki, Ha.., 
liny Czerny-Stefańskiej i skrzypacz
ki Wandy Wiłkomirskiej. 

Film podkreśla ge)lezę twórczości 
najznakomitszego przedstawiciela 
polskiej muzyki narodowej, twór
czości, wywodzącej się z mU2'Yki 
ludowej i w niej znajdującej na
tchnienie. Uwypuklają to sceny 
wiejskie w filmie. Film akcentuje 
rewolucyjność muzyki chopinow -
skiej, która łączy się z nurtem wiel 
kich wydarzeń politycznych, wstrzą
sających Europą w okresie młodoś
ci Chopina. Młody Fryderyk poka-

Dyrekcja Okręgowa Poczty i Te· 
lekomunikacji w Łodzi zawiadamia, 
że lcartki świąteczne i noworoczne, 
zawierające życzenia wyrażone w pię 
ciu słowach, bez wliczenia podpisu 
L daty, mogą być wysyłane za opła
tą 15 groszy. 

Film ma wiele humoru, momentów 
dramatycznych, a przede wszystkim du
:.y bJ.dunek ideologiczny. Autor, denws· 
kując chwyty, jakimi posługują si~ 
przedstawicieie ginącego świata, wyka· 
zuje, :i;e wróg rozporządza wieloma środ· 
kami i nie cofa się nawet przed zbrod· 
nią ·- że więc w zwi.ązkzi :; tym za
ostrzyć musimy czujność i zmobilizować 
wszystkie siły, ażeby nie dać się ze
„ .:hnąć z drogi postępu. Dyrekcja zwraca się równocześn'.ie 

z apelem do wszystkich nadawców 
przesyłek i paczek, aby w miarę mo
żności starali się nadawać je 
wczesn.1e1. Pozwoli to na uniknięcie 

. Właściwe wnioski z filmu tego wyciąg· 
nie tak samo widz niemiecki jak i pol· 
ski: poniewa:;; sposoby walki reakcji są 
wszędzie jednakie. Palac M1odzlezy im. Bolesława Bieruta w Katowicach. 

CAF - fot. 
::;atorów i umożliwi doręczenie prze

NowOS!ielski syłek jeszcze przed świętami. A. 

zdąiyfo. się . prz~hylić przez ladę i szep-
' nąc ponuro: 
- Sąd Ostateczny! 
- Ojej.J - krzyknęła Ditta i zwolniła 

boku. Ostroi.nie otworzyła drzwi i wśliz
gnęła się do wnętirza. Szybkimi ruchami 
pozbyła się tPła~a i przysiadła do sie
dzących przy długim ·srole kolee.anek. By 
ło ich cztery, a wszys1t:kie siedZiiały przy 
jednym końcu stołu, w poblifu okna„ Je-

Głowa c6rki oparła się ciężko o jego ra SW101je dzieci mocmeJ, mz kied"Ylkol:w-iek, szcze przed p6ł rokiem pracował<> tu dwa 

ł d ł naście dziewcząt, a ' pani Tutzke zaipew-
mię. Pog a zi · jej rozrzpoone włosy i tak mu s1ię przynajmniej zdawało. 
westchnął. w estćhnienie to niie d~zyło niała, że kiedyś zatrudniała 25 osób. 
jego stanu wewnętrznego. Był w doskQtla- ROZDZIAŁ XIII. · - Dzień dobry, dziewczęta. okropnie 
łym nastroju. Powziął decy;zję wstąpienia zaspałam - mÓwnfa to, siedząc już z ra-
do pairtii, czuł żywą, naglącą potrzebę Dwanaście godzin spała Ditta po oweJ botą w ręku. - Stai.t'ej jeszcze nie było, 
nadrobienia swojego wieloletniego zanied- pracowitej niedz·ieli. Już o siódmej wie- prawda? Kto otwierał sklep? 
bania, czuł się w tej chwti.li pełnowartoś- czorem leżała w ł6żku. Przygotowała - Była - odpowiedziała najbliższa 
ciowym rzemieślnikiem, który nie ma wię robie ksiiążkę do czytania, taJbliczkę cze- takim tonem, że Diitta omal nie parsknęła 
cej ochoty' odd,awać swojej pracy ludziom kolady p~łamała na drobne kawałki, aby; śmiechem. 
o wypełnionych portf!!lach. mogła w czasie czytania mechanicznoie - Staira. dada się na mnie, co? 

Mairrz:yło mu się zorganizowanie sp6ł- jeść, przywiązała tasiemką osuwa1ący S·ię - Lotta wyła.tuje! 
dzielni, lub jakiejś srolccznej plac6wki ... na lampce nocnej pergaminowy abaŻUT, - Nie gadaj! - Ditta aż odłożyła ro-
Rozmawiał już o tym ze Strohmannem. tak, że dawał światło bezpośrednio na botę - wymówiła jej? 
Obaj doszli do wuiosku, że· czas już „o- l książkę, bardzo serdecznie powiedziała ro- - Wy.mówii.ła. 
czyścić dusze ze wstrętnej małostkowości, dZ)icom: dobranoc ' i - usnęła natychmiast. - Lotta! - Ditta .zwr6ciła się bezpo-
którą obrosły". Tylko walka o chleb co- Gorzej, Że obudziła się po siódmej ra110. średnio do kole.żan:ki. - Lotta, to chyba 
dzienny? To za mało dla ludzi, którzy Sp6źnienie się do pracy było murowa~ nie 1ptaswda:? 
przy jedzeniu nie patrzą jed1'1D.ie w mis- ne. Lotta podniosła ku niej twarz. Zaczer
kę. Zdyszana i zairumieniona wbiegła przez wienione oczy pełne były łez. Przytaknę-

Maks przytulił del~katniie córkę do sie- pusty o tej 1porze sklep do obsizemej pra- ła tYlko ruchem głowy. · 
bie i uśmiechnął się. Kocb~ł w. tej chwili· cowni~ ·Ekspedientka, stara paJi.~a I-fonig. ~ AlJ; „.ą~Q„ t~?. -

- A dlaczego inna? - zapytała, wY
dymając w.argi Selma, sąsiadka Ditty. 

- N„no tak, słusznie, ale„. akurat Lot
ta„. 

- Ja od :"azu wiedziałam, że stara wy 
strzeli - głośnym szeptem m6wiła sie
dząca koło Lotty Liza - przyszła taka 
słodka, taka gneczniut:ka. 

- Moje panie, tak powiedziaiła, napr~w 
dę! Moje panie! 

- I co? - pr~ynaglała ją Ditta. 
- I zairaz zaczęła, że takie czasy, że o-

na nie może zebrać pieniędzy na wypła
tę, m6wiła to, co zawsze, przecież sły
szałaś już niejednokrotnie. 

- No„, tak. ale... dlaczego Lotta? 
- Coś się urwała dzisiaj z tym: dla-

czego i dlaczego? - obruszyła się Selma. 
- Nie b6j s1ię, przyjdzie i na nas kolej. 

- Ale... Lotta ma dziecko i jest sama, 
a każda z nas ... 

- Co każda z nas? My nie potrzebu
jemy jeść? - imowała się Selma, a T.iza 
dodała: 

- Lotta ma dziecko, a ja mam ;;t2r< 
matkę. Każdy potrzebuje tych kilka ma 

rek. 
- To prawda - ~trądła milcząca do 

tąd Stella, - ale Lotcie chyba najciężej. 
Dopiero pochowała męża. 



• 

„EXPRESS ILUSTROW ANT' S1'R. J. 

„°-!J!ibrvr - • ·~w.,t\-TEM 
jOd groszku, do mułu... Szkolenie 

acjonałna gospodarka węglem ;e~~;;:~~u Uparciuch 
Upór - rzecz brzydka. Tym bar

tiziej jeśli jest nieuzasadniony. Du
żo się na ten temat pisało i mówi
ło. Cóż kiedy z uparciuchami trud
na sprawa. Siedzą sobie w różnego 
rodzaju fabrykach, urzędach, insty
tucjach i upierają się. Mimo zupeł
nego braku racji. 

- To chyba przesada - powi~ 
niejeden z czytelników. - Mamy 
w naszym zakładzie biurokratę, bu
melanta, no znalazłby się może i 
chuligan, ale uparciucha... nie, na 
takiego nie natrafiłem ... 

A jednak i tacy egzystują i zatru
wają życie obywateli. 

Przypadkiem wpadł mi w ręce 
notes z zapiskami jednego z takich 
właśnie uparciuchów. Oto co pisze: 

Str. 1 - Przyszedł do mnie jeden 
z robotników, abym mu udzielił 111"

lopu okolicznościowego w celu zda
n1a egzaminu do Wieczorowej 
Szkoły Inżynierskiej. Nie wiem cz:v 
mu się należy czy też nie, ale na 
wszelki wypadek odmówiłem. 

Str. 2 - Okazuje się, że z tym 
urlopem będzie kłopot. Zaintereso
wała się tą sprawą redakcja. Czy 
jednak koniecznie trzeba mu ten 
urlop przyznać? Muszę zobaczyć co 
o tym mówi ustawa. 

Str. 3 - Niestety, urlop się na
leży. Jestem wściekły. W ten ~po
sób poderwany został mój autory
tet. Co by tu wYmyśleć? Hm ... No, 
oczywiście! Udzieli mu się urlopu, 
ale ... 

Str. 5 - Już zawiadomiłem wy
dział płacy, że urlop tego... no ... 
mniejsza o nazwisko... jest bezpła
tny. Jestem z siebie zadowolony. 

Str. 8 - Nie, coś podobnego 
pierwszy raz mi się zdarza! Ten 
typ ośmiela się upominać o pienią
dze, za przyznany mu urfop bez
płatny. Nie dam. Choćby nie wiem 
co!. .. 

Str. 9 - Powiedziałem mu, że 
pieniędzy nie otrzyma. Ale cóż to 
za uparty gość! Powoływał się na 
okólnik PKPG i zarządzenie Preze
sa Rady Ministrów. Oświadczyłem, 
że porozumiałem się w tej sprawie 
z wydziałem personalnym Central
nego Zarządu i ich zarzadzenie 
mnie obowiązuje. Odrzekł, Że jes
tem uparty. &zczelny! A w ogóle 
to on jest za mądry... Pieniędzy nie 
dam. • 

Str. 12 - ...... (duży kleks). 
PS: Drodzy Czytelnicy! Wybacz

cie, że od razu nie uprzedziłem 
Was, iż felieton ten opracowany 
jest na podstawie prawdziwego 
zdarzenia. Rzecz działa się w Za
kłada<:h Bawełnianych im. 1 Dywi
zji Kościuszkowskiej. 

(na podstawie listu opr. j) 

Cip, cip, kureczki .„ 

W kotłowniach przemysłu bawełnianego trwa codzienna 

walka o oszczędność/ cennego surowca 

Niedziela. Dzień wolny od pracy. 
Cisza zalega obszerne hale 
produkcyjne ZPB im. Mar-

chlewskiego w Łodzi. Nie słychać 
ani szumu wrzecion, ani stukotu kro
sien. Ale w kotłowni panuje ruch. 
Tutaj praca wre w całej pełni. Pa
lacze - Michalak, Ortel i Lasek 
czyszczą właśnie jeden z podstawo· 
wych kotłów. Z własnej inicjatywy 
przyszli dzisiaj, aby wykonać tę 

czynność. W dzień powszedni szko
da na to czasu. A zresztą czyż nie 
warto poświęcić tych paru godzin 
niedzielnego wypoczynku dla tak 
ważnej sprawy, jak oszczędna gos
podarka węglem. Przecież dzięki od
powiedniemu czyszczeniu kotła moż
na spalać zamiast groszku czy sa· 
mego miału znacznie tańszą mie
szankę mulowo-miałową. Laik nie 
wiele się w tym orientuje, ale oni -
fachowcy wiedzą dobrze, ile tysięcy 
złotych można przez to oszczędzić. 

- Chcemy być na pierwszym 
m1eJscu w całym naszym prze
myśle, jeśli idzie o oszczędność wę
gla - mówi ob. Michalak. Nie damy 
się wyprzedzić innym zakładom!.„ 

I rzeczywiście. ZPB im. Mar
chłewskiego właśnie dzięki takim 
pracownikom kotłowni, jak Micha
lak, Ortel, Lasek i inni zaoszczędziły 
w ciągu bieżącego roku 250 tysięcy 
złotych w wyniku racjonalnej tech
niki spalania węgla i odpowiedniej 
gospodarce ciei,.lnej, wysuwając się 
pod tym względem na czoło w swej 
branży. 

* "' * 
Nie tak dawno jeszcze sprawa 

oszczędności węgla napotykała w 
przemyśle bawełnianym na szereg 
przeszkód i trudności, które najczę
ściej wynikały ~ konserwatywnych 
uprzedzeń pracowników. 

- Spalać miał zamiast groszku? 
Nie, to niemożliwe! Nasze kotły nie 
nadają się d0 tego zupełnie - mó· 
wili zatwardziali I rutyniarze. A o 
mule nawet słyszeć nie chcieli ... 
Podobne zdania wypowiadali oni 
jeszcze przed rokiem, ale dzisiaj 
zmienili swoje poglądy radykalnie. 
Przekonały ich fakty, których do
starczyli inni pracownicy, nie ule
gający zawodowym przesądom, 

śmiali i postępowi. 
Sięgnijmy do konkretnych przy

kładów. 
W ZPB im. Kunickiego w Łodzi 

brygadier kotłowni Józef Ługowski 
postanowił całkowicie wyeliminować 
zużycie węgla średniego (t.j. grosz
ku). Początkowo patrzono na ob. Łu-

WOJCIECH OLEJNIK 
palacz kotłowni ZPB w Ozorkowie, któ
ry pierwszy w pn:em)'§Je bawełnianym 

zaczął opalae kotły mułem. 

Celowe zmiany usprawnienia 

40 tysięcy włókniarzy 

gowskiego z niedowierzaniem. Ko· 
cioł, przy którym dokonywał on 
swych prób, przez 30 lat był opala
ny tylko groszkiem. Konstrukcja 
jego uniemożliwiała na pozór spa
lanie niższych gatunków węgla. Ale 
ob. Ługowski postawił na swoim. 
Zastosował on własnego pomysłu 
przyrząd do spulchniania węgla i 
okazało się . że można dzięki temu 
z powodzeniem opalać kocioł mia· 
Iem. 

Brygadier Józef Ługowski nie jest 
jedynym nowntorem w kotłowni 
ZPB im. Kunickiego. Na wyróżnie
nie zasługują także palacze - Bitner 
i Bartoszewski, którzy dokonali sze
regu cennych usprawnień w zakre
sie oszczędnej produkcji pary w 
okresie letnim. 

Nic więc dziwnego, że zakłady 
im. Kunickiego obniżyły koszty zu
życia węgla w roku bieżącym o 150 
tysięcy złotych. 

Bardzo dobre wyniki w ·omawia
nej dziedzinie osiągają również ZPB 
im. Dubois w Łodzi. Jest to w dużej 
mierze zasługa kierownika kotlowni 
ob. Owczarza, który m. in. opraco· 
wał nowy system mechanicznego 
usuwania żużlu spod kotłów. 

* * * 11" W ciągu roku 1950 i w pierwszej 
połowie b. r. przemysł bawełniany 
zmniejszył ,,. poważnym stopniu 
zużycie węgla średniego zastępując 
go miałem. Ale oszczędności z tego 
tytułu nie były jeszcze zadowalają
ce. Miał je:t także dosyć kosztowny. 

Zasadniczy przełom w obniżce 

kosztów datuje się od czerwca b.r., 
kiedy to zaczęto stosować w zakła
dach przemysłu bawełnianego do 
opalania kotłów mieszanki mułowo
miałowe. Na pierwszy ogień poszły 
ZPB w Ozorkowie, gdzie początkowe 
eksperymenty przyniosły nadspo
dziewanie pomyślne rezultaty. I 
znów nie można pominąc tu milcze
niem nazwiska palacza tych zakła· 
dów ob. Wojciecha Olejnika, który 
po mistrzowsku opanował nową 
technikę pracy, umożliwiającą spala
nie mułu. 

Obecnie niemal wszystkie kotłow
spędzi wczasy w najpiękniejszych miejscowościach nie w przemyśle bawełnianym stosu

ją mieszanki mułowo-miałowe. A 
ZPB w Zgierzu, ZPB w Częstocho
wie, ZPB im. Róży Luksemburg, 
·rntłownia nr 4 ZPB im. Marchlew
skiego, ZPB im. Harnama i kilka 
innych zakładów, opalają kotły wy
łącznie mułem. 

· Wczasy wypoczynkowe stają się 
wśród'łódzkich włókniarzy coraz bar
dziej popularne, szkoda tylko, że w 
stosunku do możliwości wykorzysta
nia miejsc zainteresowanie nimi jest 
ciągle jeszcze za małe. 

W tym roku wyjechało ogółem na 
wczasy 22 tysiące robotników i pra
ccwników przemysłu włókienniczego 
z terenu Lodzi. Jest to o oko Io 15 
procent więcej, niż w roku ubiegłym. 
Mimo to zaprzepaszczono jeszcze o
koło 30 procent miejsc w domach wy
poczynkowych. 
Żeby temu na przyszły rok zapo

biec, postanowiono zreorganizować 
system przydziału skierowań. Oto 
już w tej chwili wydaje się poszcze
gólnym zakładom pracy skierowania 
na rok przyszły. Poinformowanie 
załogi o tym, jakie terminy i miejs
cowości są do jej dyspozycji, należy 
już do rady zakładowej. 

Oznacza to, Źe każdy robotnik i 
pracownik będzie mógł już na kilka 
miesięcy naprzód wybrać miejsco
wość, w której spędzi urlop. 

Rady zakładowe, otrzymawszy skie 

rowania tak wcześnie, z pewnością 
dołożą starań, aby tym razem miejs
ca na wczasy były wykorzystane w 
jak największym stopniu. 

I 
A na rok przyszły przeznaczono 

dla przemysłu włókienniczego w Ło-
dzi 40 tysięcy tych miejsc. (bk) Oszczędności stąd wynikające są 

znaczne. W całym przemyśle baweł-

w k 
nianym zużycie miału obniżyło się o 

wyn i u 11 procent, łączne zaś oszczędności, 
uzyskane w roku bieżącym dzięki 

naszych l•nterwenc1·1· wyeliminowaniu zużycia zarówno „. węgb średniego jak i miału, sięgają 

O 
oświetlono klatki schodowe kwoty 1.400 tysięcy złotych. 
domu przy ul. Nowotki 44. Jest to niewątpliwie godny uwagi 

O 
'Wydział Gospodarki Komunal- sukces, który stanowi pow,i7.ny I 

h 
wkład w dziele realizacji Planu 

nej uruc orni w najbliższym 6-letniego. Oszczędność węgla ozna
czasie punkt rozbioru wody przy ul. 
Przędzalnianej i Łowickiej. Poza tym cza nie tylko obniżkę kosztów włas-
Miejskie Przedsiębiorstwo Wodocią- nych produkcji w poszczególnych za. 
gów i Kanalizacji wypożyczy 2 cią- kład?-ch, .al.e pozwal~ także na po· 
gniki do autocystern, przez co uspra- kryc.ie wc1ąz w~rastaJącyc~ potrze.b 
wni się dowóz wody do dzielnic poz- ca~eJ go~po~ark1. narodoweJ, dla kto
bawionych zdrojów ulicznych. reJ w~giel. Jes~ J.e~nym z podst~wo-

0 Zakłady Wytwórcze Aparató''! I wych 1 naJwazmeJszych surowco:w. 
Telefonicznych w Lodzi zor- (s1) 

SS 
W celu podniesienia kwalifikacji i 

przygotowania personelu sklepowe
go do stojących przed nim zadań, 
dyrekcja PSS - Wschód organizuje 
szkolenie zawodowe. 
Jedną z form szkolenia są kursy 

na miejs.cu pracy, które rozpoczęły 
się w wielu sklepach już od 1-go 
grudnia br. W tym dniu instrukto
rzy szkoleniowi wyruszyli w teren, 
aby nie odr:'wając personelu sklepo
wego od zajęć, udzielić mu wskazó
wek z zakresu organizacji wew
nętrznej spółdzielczości, techniki 
pracy oraz roli irnmitetów sklepo· 
wych. 

Poza tym rozpoczęły się 8-godzin
ne kursy - konferencje, na których 
przeszkoh się około 1.200 pracowni
ków. 

Czekając na tramwaj, 
mieszkańcy Konstantynowa 

n1e będą rnokli 
I 

na deszczu 
W Konstantynowe kończy się JUZ 

budowę poczekalni tramwajowej, któ
ra około 20 bm. zostanie oddana do 
użytku publiczności. 
Oczekując tramwaju, mieszkańcy 

Konstantynowa nie będą więc JUZ 

wkrótce potrzebowali moknąć na 
deszczu. (bk} 

„Reprezentacyin.y" 
tramwaj 

Dworzec Fabryczny w Lodz!. 
Na placu przed dworcem na

strój oczekiwania. Zbliża się 
godz. 22. Za chwilę nadjedzie 
pociąg z Warszawy. Dorożkarze 
poprawiają uprzęż, z taksówek 
wychylają się głowy szoferów. 
„Dwunastka" - nieco dalej ~toi 
w pełni świałtł. 
Łódi zmotoryzowana, dorqikar 

ska i tramwajowa czeka na po
dróżnych. 

l oto pociąg zatrzymuje się na 
stacji. Ludzie mijają 11bramkę" i 
dzielą się na grupki: jedni pad<i
ją w objęcia krewnym, drudzy 
wsiadają do taksówek, czy dor-::
żck, inni wreszcie biegną do 
tramwaju. Bo to najtaniej i naj
pewni.ej. Ale 11ie było jeszcz<J 
wypadku, by ten bieg do tram
wa iu wygrali podróżni. 

Konduktor melduje 
motorniczemu: 

bowiem 

- Kolego, odjeżdżamy, pociąl( 
przyjechał! 

I tramwaj rusza. Cieszą się i 
kondlktor i motorniczy, że oto 
poja.cłą „lekkim" kursem, klną 
podróżni, którym tramwaj uciekł 
sprzed nosa. 
Czyżby tramwaj linii Nr. „12·', 

~tojący o 22-ej przed Dworcem 
Fabrycznym był tramwajem re
prezentacyjnym? 

MPK pral!nie przecież pochwa
iić się przed przyfozdnymi. jakie 
to „ładne" ma tramwaje. Ale 
żeby ich zabrać? (f) 

Chcesz latać? 

ganizują specjalny odczyt w celu wy
jaśnienia pracownikom - racjonaliza
torom, na jakich zasadach przyzna
je się premie za pomysły racjonali

To cenny surowiec dla produkcji papieru! 

Do zbiórki makulatury 
Katarzyna Matusz z gromady Białogórze 
w woj. wrocławskim należy do grupy 
hodowców w swojej gromadzie. Ze szcze
gólnym zainteresowaniem zajmuje się 
hedowtą drobiu, którego duże ilości od-

stawia do Gminnej Spółdzielni. 
Na zdjęciu - Katarzyna Matusz karmi 

drób. 
CAF - fot. Szcrf. 

Zgłoś 
. 

się 

na kurs 
Ligi Lotniczej 

. Nie ma zapewne chłopca, który by 
nie pragnął latać. Być pilotem, móc 
wzbijać się ponad chmury, pokony
wać niezmierzone wysokości i dale-
kie przestrzenie - jest marzeniem si ód my tom ~:;~;.go młodzieńca, każdej dziew-

Spelnienie tych marzeń umoiliwia
Encyklopedii Radzieckie)· ją kursy, organizowane przez Ligę 

Lot~iczą. Obecnie przyjmuje się po-

n a dszedł do KMP I• K dama na kursy pilotów • instrukto
rów silnikowych, pomocników me

. chaników, pilotażu silnikowego, pilo
M1ędzyna~o~ tażu szybowcowego i skoczków spaDo łódzkiego Klubu 

dowej Prasy i Książki 
siódmy tom „Wielkiej 
Radzieckiej" (Bolszaja 
Encyklopedia). 

nadszedł JUZ dochronowych. 
Ency~lopedii l . Szczegó!owych informacji udziela 

Sow1elska1a L1ga Lotmcza w Lodzi, ul, 22 Lipca 
(bk) Nr. 1-3, tel. 112-40. 

zatorskie. 

O Poniewierające się w sklepie 
PSS Nr. 903 skrzynie po mydle 

i puste butelki zostały zabrane przez 
zbiornicę odpadków. po w 1 n n o przystąp i ć 
O Cuchnący ściek odprowadza-

jący nieczystości z mleczarni 
w Bełchatowie został oczyszczony. 
Poza tym_polecono kierownikowi mle 
czarni systematycznie oczyszczać i 
chlorować kanały. 

O Powołano specjalnego pełno-
mocnika do spraw dystrybucji 

mleka, który zajmie się usprawnie
niem akcii dostarczania mleka do 
domówi 

O ~iewłaściwie zachowującego 
się kelnera w jadłodajni ŁZG 

„Artystyczna" przeniesiono dyscypli
narnie do innego zakładu. 

O Wydano okólnik zabraniający 
personelowi pomocniczemu wy 

konywania zastrzyków dożylnych. 
Obecnie zabieg ten będzie wykony
wał lekarz, który zastrzyk dożylny 
zaordynował oraz gabinety -aabiego
we w poszczególn.)'ch obwodach le

, karskich, 

Zbiórka makulatury nie daje do
tąd należytych wyników. A prrzecież 
makulatura stanowi cenny survwiec 
dla produkcji papieru! Toteż obec
nie Centrala Odpadków Użytkowych 
oraz Związek Spółdzielni Pracy po
stanowiły zabrać się do tej akcji ze 
zwiększoną energią. · 

Do zbiórki makulatury prrzys!ąpi
ło już wiele zakładów, instytucji i 
szkół. Na·jlepsze wyniki -osiągnęły 
dotychczas Zakłady im. Strzelczy
ka, ZPB im. Marchlewskiego, Za
kład Lecznictwa Pracowniczego oraz 
S'Zkoły TPD. Z tych ostatnich wy
różnić należy III szkolę przy ul. 
Sienkiewicza, która dostarczyła w li
stopadzie 1.200 kg. makulatury, zo
bowiązując się w ciągu grudnia ze
brać 2.000 kg makulatury. 
Są jednak jeszcze zakłady, które 

lekceważą sobie sprawę tej ~biórki 

całe społeczeństwo 
i dotychczas nie złożyły ani l{ilo
grama. Jednym z takich jest Spół· 
dzielpia Pracy Odzieżowców im. 
22 •Lipca. 

W zbiórce makulatury powinni 
wżiąć udział również lokatorzy. U 
niejednego z nas znajdzie się na 
pewno wiele niepotrzebnego papie
ru. Traeba tylko dobrych chęci. Pa
pier ten będą odbierali od nas spe
cj.alni rzbieracze. którzy w porozu
mieniu z komitetami blokowymi 
usta•lą datę i m1eJsce zbiórki dla 
każdego domu. 

Poza tym makulaturę możemy od
dawać w następujących punktach; 
„ZbieraetZ" - ul. Przejazd 80. „t:>u
rowiec" - Południowa 48 ... Zbieracz 
odpadków" :Wschodnia 41 i 
Rzgowska 8, „Zbiornica odpadków" 
- Napiórkowskiego 84 orarz ,Od
padki użytkowe" - Zórawia s.' (g) 

# 



S"'l'it. 6. „EXPRESS ILU ST ROW ANY" 

li liga w ringu 1 Wykorzystać „stojącą chmurę" 

~~ó~~==e~y =~~~e Szyb o w n i cy r ~!:di ie c C'7 
z Gwardią li w Bydgoszczy J 

sz::'c~::~;i%~:1zeb~ię~~ii;;~~iesi~ ~!~ podejmą próby bicia rekordów świata ... ~;~:~~~:f0w~~. ligi Przyjaźń i koleżeństwo obozowiczów w Jeleniej Górze da najlepsze wyniki 
W grupie 1-szej 

walczą: w Piotr
kowie Unia - Bu 
dowlani, a w Tcze 
wie Spójnia 
Górnik. W grupie 
Il-giej: w Toruniu 
Gwardia II 
Włókniarz IJ, a w 
Bydgoszczy Stal U 
- Kolejarz II. 

Włókniarz na meczu z Gwardią 
wystąipi najprawdopodobniej w na
stępującym składzie: Anielak, Ku
biak, Włodarczyk, Lewandowski, Ję
drzejczyk, Szczepocki, Sławniewicz, 
Walaszczyk, Cieniewski, 

Tym razem Czesi 

Osłrawa-$1ąsk 6:2 
Zadecydowała 
lepsza kondycia 

Rozegrane w Katowicach na Tor
kacie rewanżowe spotkanie w hoke
ju na lodzie między reprezentacjami 
Ostrawy i śląska zakończyło się za-
1Służonym zwycięstwem gości 6:2 
(2:0, 0:1, 4:1). Gra prowadzona była, 
szczególnie w pierwszej tercji w bar 
dzo szybkim tempie. To zadecydo
wało w dużej mierze o wysokiej po
rażce naszych hokeistów, którzy w 
trzeciej tercji nie wytrzymali kondy
cyjnie. 

Widzew ogłasza 
zbiórkę pływaków 

Kierownictwo sekcji pływackiej 
ZKS Widzew zawiadamia, że w po
niedziałek dnia 10 grudnia, o godz. 
19-ej w hali na Widzewie odbędzie 
się zebranie wszystkich zawodników 
sekcji. 

NIEDZIELA, 9 GRUDNIA 
9.45 „Wieś tańczy i śpiewa", 10.00 Prze 

i:Iąd Jłt·asy stołecznej, 10.20 „Poezja i 
muzyka". 10.50 „Robotnicze zespoły świ<!t 
licowe przed mikrofonem", Il.Hl Melodie 
operetkowe, 11.40 Skrzynka Wszechnicy 
Radiowej. 12.15 Poranek symfoniczny, 
13.15 Pogadanka z cyklu: „Nowości nau
kowe i techniczne". 13.25 Pieśni krajów 
demol<racii ludowej. 14.00 Program lokal 
ny, 16.50 Polskie stylizowane mel. ludo
we. 17.20 Koncert. 18.00 „Na fali humoru 
i satyry". 18.30 Koncert chopinowski, 
19 OO Melodie taneczne, 19.30 Słuchowi
sko, 21.30 „Wieczorna serenada'', 22.00 
Wiadomości sportowe. 22!'ł0 Audycja z 
cyklu „Koncerty na Instrumenty solowe 
i orkle<tre". 23.0o Muzyka. 

Nocne dyżury aptek 

N ad górą szybowcową w Jeżo· 
wie krąży kilka 11 Sępów" i 

11 Much". Złocą się w słońcu szybow
ce wyczynowe, wznoszą się coraz 
wyżej, wyżej,,, 

Za sterami jednego z nich siędzi 
doświadczony pilot z Aeroklubu 
Poznańskiego - Józef Raze. Szybo
wiec holowany przez „kukuruźnika", 
stopniowo maleje w oczach obserwu
jących go z dołu pilotów, wreszcie 
odrywa się od samolotu, ale kiero
wany doświadczoną ręką wznosi się 
coraz bardziej. 
Strzałka wysokościomierza posu

wa się w górę, 1.500 m .. „ 2.800 ... , 
3.400 ... i wreszcie 5.000. Na takiej 
wysokości panuje 1uz przejmujące 
zimno. Termometr wskazuje 38 stop
ni poniżej zera. Pilota chroni od 
zimna futrzane ubrarue, ale szybo
wiec obmarza lodem. Trzeba zmniej
szyć wysokość . . . AR,arat tlenowy 
już niepotrzebny, można go wyłączyć, I 
bo jest już gęste powietrze, a· futrza
na kurtka za mocno 11grzeje": .. 

* * * 
W Jeżowie koło Jeleniej Góry 

zebrało się kilkudziesięciu naj
lepszych polskich pilotów szybowco
wych. Przybyli również zaproszeni 
piloci Moskiewskiego Aeroklubu -
Simonow i Zoja Margiejewa. 

Dlaczego wybrano to właśnie miejs
ce? Bo tu, u podnóża Karkonosl:y 
pod Jelenią Górą, właśnie w Jeżo
wie, występuje, jak w Tybecie, zja· 
wisko nazywane „stojącą chmurą". 
Prądy wznoszące osiągają tu niekie
dy wysokość 11.000 metrów. Istny 
raj dla szybowników .. , 

Dzięki „stojącej chmurze" pilot An
drzej Brzuska pobił w ub. r. między
narodowy rekord wysokości należą
cy do Francuzów, a Irena Kempówna 
i Lucyna Wlazło, osiągnęły tutaj wy
sokość 7.200 metrów. 
. Otóż piloci polscy i radzieccy po
slanowili, wykorzystując „stojącą 
chmurę", podjąć próby pobicia rekor
dów Wysokośd ... 
Już w pierwszych dwu tygodniach 

trwania obozu, trzech pilotów zdo
było diamenty do Złotej Odzn:iki 
Szybowcowej, a jedenastu,. uzyskało 
warunki do Złotej Odznaki. 

Wszyscy szybownicy przebywający 
w Jeżowie otoczeni są troskliwą o?ie 
ką. Mieszkają oni w ładnym domu 
wypoczynkowym Funduszu Wczasów 
Pracowniczych w Jeleniej Górze. 

Loty na dużej wysokości wymaga· 
ją specjalnego przygotowania oraz ,·ta 
lej opieki lekarskiej. Każdej niedzie
li odwiedzają naszych pilotów leka-

Nad kalendarzem 

rze wrocławscy, specjaliści od za-1 specjalnej komorze niskich ciśnień. 
gadnień medycyny lotniczej. Są to: W komorze tej piloci przechodzą 
dr. lwankiewicz, · dr. Kornaszewski i ·f „treningi w:ysokościowe" - t. zn. 
prof. Szczeklika. przyzwyczajają się do oddychana w 

Wszyscy uczestnicy obozu byli rozrzedzonym powietrzu, takim jakie 
przed rozpoczęciem lotów badani w znajduje się na wielkich wysokoś

Podwójny blok 
sforsowany 

Wiele emocji dosrorczyła półtorago
dzi1ma zacięw gra si.atkarzy Gwardii 
z CWKS w Warszawie. Mimo czynio
nych rozpaczliwych prób obrony sil
nych smecz.ów, siatkarze CWKS (w 
białych ~pode1<kach) :ostali pokonani. 

Do Pabianic 

wyieżdża Widzew 
by grać z Włókniarzem 

Piłkarska drużyna ligowa ZKS Wi
dzew wyjeżdża w niedzielę , dnia 
9 grudnia do Pabianic, gdzie rozegra. 
towarzyskie spotkanie o godz. 11-ej 
z miejscowym Włókniarzem. 

Wędrówka skrzydłowych 

Składy 
w niedzielnym meczu 

ciach. 
Szczególną opieką otaczają lekarze 

najmłodszą szybk<>wniczkę obozu, 
17-letnią K<>nopacką. Ze względu na 
młody wiek, jest jej trudniej niż star
szym kolegom, ,,oswoić się" z roz
rzedzonym powietrzem. Komora ni
skich ciśnień oddaje jej w tym nie· 
ocenione usługi. 

* * * 
Starter dał znak chorągiewką. 

Dwupłatowiec Po 2 zaczyna co
raz szybciej toczyć się po trawie. 
„Kukuruźnik" holuje kremowy szy
bowiec. W kabinie miga twarz ra
dzieckiej pilotki - Zoji Margiejewa. 
Holowana przez polskiego pilota 
szybko wznosi się w górę. Po pew
nym czasie „kukuruźnik" nagłym 
skrętem zniża się. Od tej chwili szy
bowiec zdany jest jedynie na umie
jętność pilotki. 
Doświadczone są ręce młodej pi

lotki radzieckiej. Każdy ruch drąż
kiem sterowym jest potrzebny, zdra
dzający wskaniałe opanowanie te
chniki lotu. 

Margiejewa trafia na sprzyjające 
prądy, więc daje znaki krążącym w 
pobliżu polskim kolegom i wkrótce 
już trzy szybowce wznoszą się pod 
działaniem wiatru wyżej i wyżej ... 

Pilotom polskim i radzieckim obce 
jest uczucie egoizmu. Dzielą się oni 
ze sobą swym d<>świadczeniem, bo 
na obozie panuje przyjaźń i koleże1i
slwo. Udany lot jest wspólną radoś
cią wszystkich. 

Maje. oni przecież jeden cel: osią· 
gać jak najlepsze wyniki, ustanawiać 
rekordy i wykazywać wyższość spor
tu socjalistycznego nad sportem ka-
pitalistycznym. (u) 

drużyn 
Włókniarz-Kole jarz 

Już nie na boisku lecz w sali hę- I Chudziak, Gogolewski, Anioła, Brze-
dą trenowali piłkarze łódzkict:o I żańczyk, Urbaniak, a trio obronne. 
\Xfłókniarza, bo zrobiło się chłodno utworzą: Pokorski, Deska, Lepka. 

i powietrze ia<t Wyjaśnić 'należy, iż obrońca Deska 
zbyt ostre. Ostat jest byłym :i:awcdnikiem Kolejarza 
ni trening na bo- łódzkiego. Sędzią meczu będzie je
isku miał „ro?:- den z sędziów łódzkich. 'Początek 
prostować kości· zawodów o godz. 11.30, na stadionie 
drużynie przed przy Al. Unii. niedzielnym sr-ot ,.__,, _______________ „ 

Dzisiejszej nocy dyżurują w Łodzi 
apteki: Piotrkowska 165, Narutowicza 6, ] 
Rzgowska 147, Więckowskiego 21, Karo
lewska 48, Napiórkowskiego 41 i Al. Ko
ściuszki 48. 

sportowym 
klasyfikacją 

pracuje lKKF 

kaniem z KolP.ia
rzem (Poznań). 
Skład Włóknia 

rza będzie ten 
sam, a jedyna 
zmiana, to prze· 

Zakłady Wytwórcze Aparatury 
Niskiego Napięcia A-11, Łódź, 
ul. Gdańska Nr 138, przypomina
ją, że stosownie do uchwały Ra
dy Państwa i Rady Mitlli;trów oz 
dnia 14. 12. 1950 r. wsrrelkie za
żalenia i odwołania załatwia dy
rektor lub jego mstępca we wtor 
ki od godz. 13 do 15. Je.Hi we 
wtorek pnzypada dzień W·)lny od 
pracy, dniem pmyjęć .iest naj
bliższy dzień powszedni tygod

nia. 833 

Nowy - „Poemat pedagogiczny" 
godz. 15. 

Wojska Polskiego - „Sługa dwóch pa
nów" - godz. 19. 

Powszechny - „Grzesznicy bez winy" 
- godz 15 i 19. 

111ały - „Pap~cy". 19,30. 
Muzyczu~· - Czardaszka - 19.15. 
żydowski - „Ongiś było" - godz. 19.30 
Pinokio - „Guliwer w krainie lilipu-

tów" - godz 17. 
Arlekin - „Jak dwa Michały czas za

trzymały" - godz. 17. 

Sekcje sportowe ŁKKF opracowu- rzucenie Hogendorfa na prawe sk!;'zy 
ją obe::nie jednolity kalendarzyk im- dło, a Szymborskiego na lewe. Piąt
prez sportowych na rok 1952. ka „krakusów" i tym razem wzmocni 

Sekcja piłki nożnej zakończyła już ze~pół ~ó?zki. Zobaczymy czy pój
prace na materiałem koniecznym do I dz1e lep1e1. 
przeprowadzenia klasyfikacji piłka- Zawody zapowiadają się ciekawie, 
rzy łódzkich. Odnosi się to do za· 1 bo skład Kolejarza będzie dość silny. 
wodników, którzy zaliczeni będą do Najlepszą częścią drużyny poznań
Il lub III klasy, względnie też klasy skiej jest linia pomocy: Czapczyk, 
młodzieżowej. Tarka, Słoma. W ataku wystąpią 

Nr 318 

SKS przy I Państwowym Gimn. i Li
cewn jest dzisiaj smulllym wzorem ko
mórki sport?,wej, w k<órej praca wyraź
me „nawala . 

Nou:y :arząd, który uformował się po 
ostatnim zebraniu, nie zrobił nic w kie
runku ·wciągnięcia członków Ko'la w nurt 
życia sportowego. Poszczególne sekcje 
nie przejawi.aj<J najmniejszej działalności, 
z wyjątkiem sekcji piłki ręcznej i piłki 
nożnej, które rozegrały kilha spotlooń 
:: pomyślnymi wynikami. 

SKS pracuje źle, pomimo pomocy peł· 
nego inicjatywy, zapału i poświęcel!ia 
prof. Subocza. Dzięk; niemu bawi em 
pr::eprowó.dza się prawie codziennie ::da
wanie prób na odznakę BSPO, w czym 
pomaga mu kilku uczniów z wyższych 
kl.as; dzięki niemu zoswły również 
wzol'owo pr::eprowadzone mistrzostwa 
szkoły w siatkówce, a obecnie w koszy· 
hówce. 

Należy nadmienić, że SKS im. Koper
nika podlega pod opiekę ZKS Kolejarz, 
ale co z tego, skoro ten klub nawet nie 
raczył zainternsować ~ię naszymi bol~
kami i niedociągnięciami. A trzeba 
pny:mać, że wpływ klubu na działalność 
SKS-n ma niera:; decydctjące znac::enie. 

SKS im. Kopernika posiada piękrie i 
chlubne tradycje sportowe i powinien je 
Z11chować, skoro jednak obecni członko
wie nie będą swrali się o utrzymanie 
miejsca w czołówce lód:;;kich SKS-ów, 
zdobytego przez swoich sta,rszych kole· 
gów, którzy opuścili już mury szkolne, 
wyswwiq sobie bardzo niepochlebne 
świadectwo. 

Korespondent ,,Expressu Il." 
A.M. 

Niedzielne 
imprezy sportowe 

PIŁKA NOŻNA. Włókniarz - Kole· 
Jarz (Poznań) mecz tówarzyski o go
dzinie 11,30, stadion przy Al. Unii. 

SZERMIERKA. Mistrzostwa ZS Kole
jarz z udziałem okręgów: Katowice, 
Wrocław, Poznan, Łódź. Sala Ogniwa, 
ul. Pogonowskiego 82, godz. 9, a po 
południu godz. 14. W sobotę poczatek 
zawodów o godz. 16,30, · 

TENIS STOŁOWY. AZS (Tonu\) -
AZS (Łódź). Zawody towauysliic godz. 
15, sala świetlicy Koła Sportowego CO 
ul, Piotrkowska 80, ' 

Ognisko - Spójnia mecz o mistrzo
stwo kl. wojewódzkiej, sala świetlicY 
ZPW im. Reymonta ul. Łąkowa 3-5 go 
dzina lD. 

PIŁKA RĘCZNA. Dalsze mecze o mi
strzostwo kl. wojewódzkiej i powiato
wej w koszykówce męskie.I i żeń~kiej. 
Sala MDK, ul. Traugutta 3 godz. 9, a 
po południu godz. 15. 
PŁYWANIE. Zawody klasyfikacyjne 

pod nazwą „Szukamy talentów" z u
działem zawodników Włókniarza (Łódź), 
Budowlanych, Ogniwa oraz 'l~ierskie .i 
Unii i Włókniarza. Pływalnia ~IDI~, ul. 
Traugutta 3, początel< o godz. 16. 

Pracownicy poszukiwani 
Wykwalifikowanych szlifierzy. frezerów 
i ślusarzy narzędziowych na prace zle
cone w dowolnych godzinach zatrudni 
natychmiast Centralne Biuro Techniczne 
Maszyn Włókienniczych w Łodzi. ul. A 
Struga 19-21. Warunki płacy b. dobrr. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dzia! 
Kadr. 8'2 

Dwóch techników warsztatowców. ener
getyka do działu głównego mechanika. 
frezerów. tokarzy, ślusarzy narzcdzin
wych, odlewntków i formierzy zatrudni 
natychmiast Pabianicka Fabryka Urza
dzeń Mechanicznych w Pabianicach ul. 
Gen. Zukowa 3. Zgłoszenia osobiste przvj 
mule wydział personalnY. 824 

Ogłoszenia drobne 
GINEKOLOGICZNY'tAMIENIĘ 3 pokoje 

s\ół, wózki dzlecięc~·kuchnia na pokój . 
sportowe. głębokie . _ 
sprzedam. Narutowi-I uchma, tel. 103-56. 
cza 36, warsztat. 9713 

~IHl"'A I~ 36) SELENE 384.000 Fantastyczna powieść rysunkowa 
BAJKA - Wiell<i przełom - 18, 20. 
BAŁTYK - Skandal w Clochemerle 

15. 17, 19, 21. . 
GDYNIA - Program naul<owo-oświa· 

towy - 17, 18, 19. 20. 21. Program dla 
najmłodszych - 15, 16. 

MJ.ODA GWARDIA Kopciuszek -
16, 18. 20. 

MUZ/\ - Małżeństwo Katarzyny - 18, 
20. 

POLONIA - Hojne lato - 16.30. 18,30 
20,30 

PRZEDWIOSNIE - Grzesznicy bez wi
ny - 18. 20. 

REKORD - Czerwony rumak - 18, 20. 
ROBOTNIK - Bitwa Stalingradzka I ser. 

17. 19. 
ROMA E:odzina Sonnenbrucków -

18. 20. 
SOJUSZ - Tajemnica szybu naftowego 

- 18.30. 
STYLOWY - Wędrówki czarodzieja -

18. 20 . 
SWIT - Wagary - 18, 20. Tu, w najgłębszym miej~cu szczeliny, I Marei< czuje się jak Guliwer przenie-i Marek klęka, pochyla się i przy świe
TATRY - Wsch.Jdnic zaloty - 16. 18, 20. znajduje się coś w rodzaju podwórka. siony do kraju liliputów. Kieruje się tle latarki stara się obejrzeć je dokład
WISŁA - Burmistrz Anna - 16. 18, 20 l\łarek nie wątpi już, że chodziły po przy pomocy elektrycznej latarki ku niej. Wśród kresek i kropek podobnych 
WLOKNIARZ - Niecz~nne z powodu nim niegdyś małe stwory, dla których I ścianie, ponad ławami. Na wysokości je- nieco do alfabetu Morse•go rozrzucono 

remontu 

1 
owo podwórko było za1>ewne okazałym go kolan jest coś w rodzaju krużganka, I arcyciekawe, delikatne rysunki, ryte w 

WOLNOSC - W dni pokoju - 16. 18, 20 podwórcem zamkowym. Dokoła biegną a wyżej - cóż za zdumiewający widok! skale. Przedstawiają- one stwory nieco 
ZACHĘT.A - Maaret - 18. 20. rzeźbione kamienne ławy. Na tle skały jakby hieroglify... podobne do pasikoników. 

Oto maszeruje szereg w postawie pio· 
nowej, jak ludzie. l\łają po dwie pary 
nóg i cz.tery pary rąl<. Jedna para nóg 
posiada okrągłe stopy, a druga, l<rótsza, 
przypomina wiosła. Ręce mają piły 
i uchwyty, a najdłuższa para - zębate 
klucze. 
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